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T ysięczn a
sp ó łdz ie ln ia
produkcyjna

powstała
v t  w oj. w roc ław sk im

' WROCŁAW. 10 lipca pow­
stała w Brzeziej Łące pow. 
oleśnickiego nowa spółdzielnia 
produkcyjna II typu. Spółdziel­
nia w Brzeziej Łące została 
zarejestrowana jako tysięczna 
spółdzielnia produkcyjna w 

' Polsce.
Na 100 gospodarstw Brze­

ziej Łąki, do spółdzielni przy­
stąpiło 86 indywidualnych go­
spodarzy. Z ogólnego arca- 

. łu 888 ha ziemi, spółdzielnia 
objęła 609 ha.

Wicekonsu! Srancuski

Boitte
wydalony z Po lsk i

WARSZAWA (PAP). Wobec 
powrotu do Polski wicekon- 
sula RP w Lille ob. J. Szczer- 
bińskiego po zwolnieniu go 
przez władze francuskie z 
więzienia, został w dniu 12 
bm. wydalony z granic Rze­
czypospolitej wicekonsul fran 
cuski w Warszawie p. Boitte.

Zwolnienie z więzienia 1 wy 
dalenie p. Boitte nastąpiło 
zgodnie z oświadczeniem, zło­
żonym w swoim czasie przez 
rzecznika MSZ, że p. Boitte 
dzielić będzie losy aresztowa­
nego we Francji wicekonsula 
Szczerbińskiego.

Jesteśmy z nimi
— mówiq robotnicy wrocławscy 

podpisując listy datków
d la  w a l c z q c e j  K o r e i

W sali Stołecznej Rady Narodowej odbyło sit posiedze 
Rady Naczelnej Stronnictwa Demokratycznego, na któr, 
Stronnictwo Pracy zgłosiło akces do Stronnictwa Demok 
tycznego. Na zdjęciu: wicem. Leon Chajn omawia na pot 
azemu międzynarodową i wewnętrzną sytuację polityce,

WROCŁAW. We wszystkich 
wrocławskich instytucjach i za 
kładach pracy odbywają się ze 
brania załóg w sprawie wal­
czącej Korei. Wrocławski
świat pracy jednomyślnie pro­
testuje przeciwko brutalnej
napaści imperialistów amery­
kańskich na Ludową Republi­
kę Koreańską, solidaryzuje się 
z mieszkańcami Korei, walczą­
cymi o wolność i socjalizm.

12 bm. odbyło się w Pafa- 
wagu robocze zebranie mężów 
zaufania, którzy dziś przystę­
pują do zbierania datków. — 
Nie chodzi tu o sumy, jakie 
będziemy składać — powie­
dział przewodniczący Rady Za 
kładowej ob. Mdzewski — cho 
dzi o nasz masowy udział w 
zbiórce, ponieważ w ten spo­
sób zadokumentujemy, że stoi­
my murem za naszymi braćmi 
z Korei.

W dyskusji zabrali głos mię 
dzy innymi: robotnicy Jerzy
Wit oraz Bolesław Zawadow-

— Poczułem solidnie, na wła 
snej skórze co to jest okupa­
cja, co to jest wojna. Dlatego

Jedność w pracy i walce
' „Śląsk jest sercem przemy­
słowym Polski" — stwierdzi! 
przewodniczący KC PZPR Bo 
lesław Bierut, podsumowując 
dyskusję na II Wojewódzkiej 
Konferencji PZPR w Katowi­
cach. Istotnie z tego skarbca i 
bazy surowcowej naszego prze 
mysłu płynie źródło energii 
na cały kraj. Jeżeli tempo 
rozwoju produkcji przemysło 
wej województwa katowickie­
go wzrasta, wzrasta wraz a 
nim tempo procesu Uprzemy­
słowienia Polski.

Dynamika rozwoju śląskiej 
bazy ekonomicznej oraz syste 
matyczne, codzienne i pomyśl­
ne wykonanie planów produk­
cji przemysłu śląskiego ma de 
cydujący wpływ na powodze­
nie naszych planów ogólno - 
gospodarczych — zarówno w 
roku bieżącym, jak i w całym 
okresie wielkiego planu bu­
dowy podstaw socjalizmu.

Praca górnika i hutnika — 
ludzi naszej ekonomicznej ba 
zy — rozstrzyga o wykonaniu 
dalekosiężnych planów gospo­
darczych.

Robotnik śląski zawsze przo 
dowal w pracy i w walce o 
wykonanie ciążących na nim 
zadań. Również zasługi inte­
ligencji pracującej wzbudzają 
uznanie. Większa jej część
zajmuje odpowiedzialne sta­
nowisko w przemyśle socja­
listycznym, wypełnia swe za-' 
dania ofiarnie i owocnie. Po­
stępowa inteligencja kroczy
razem z klasą robotniczą po
wielkiej drodze, wiodącej do 
socjalizmu.

Polska inteligencja technicz 
na — rekrutująca się zarówno 
z dawnej kadry fachowców 
jak i nowych napływających 
z licców i politechnik sił tech 
nicznych — pracuje wspólnie 
z przodownikami i racjonali­
zatorami pracy, nie szczędząc 
wysiłku przy gospodarczej roz 
budowie kraju.. Dlatego też — 
jak to podkreślił przewodni­
czący KC PZPR — wszelkie 
przejawy rozluźnienia więzi 
między kadrami inteligencji, 
a klasą robotniczą są zja­
wiskiem szkodliwym.

Więź ta, wzmocniona w cią 
gu pięciu lat wspólnej pracy 
dla ogólnego dobra, stała się 
już dziś tak mocna, że dawna 
sztuczna granica między tzw. 
..pracą fizyczną", a „pracą u- 
mysłową" — coraz wyraźniej 
się zaciera.

„Czujność rewolucyjna — 
mówił Bolesław Bierut — nie 
ma nio wspólnego z trakto­
waniem w ogóle specjalistów, 
jako wyrazicieli obcej klaso­
wo ideologii. Tego rodzafn

postawa nie ma też nic współ 
nego z polityką i stosunkiem 
naszej Partii do inteligencji 
pracującej i do kierowniczej 
kadry inteligencji technicz­
nej".

Sztuczne przegrody „klaso­
we" powinny zniknąć tak sa­
mo jak występujące jeszcze 
gdzieniegdzie antagonizmy 
dzielnicowe. Podobnie jak roz 
dział między klasą robotni­
czą, a inteligencją pracującą 
— niechęć do tzw. „autochto­
nów" stanowi pozostałość ka­
pitalistycznych tradycji, które 
w Polsce Ludowej powinny 
być usunięte bez reszty. Anta 
gonizmy te mają ujemny
wpływ na wydajność pracy i 
wykonanie planów.

Wobec wielkich zadań pla­
nu budowy podstaw socja­
lizmu — w Polsce, planu, któ­
ry wymaga od polskich ludzi 
pracy, natężenia wszystkich 
sił i wykorzystania wszyst­
kich zdolności, muszą zatrzeć 
się rozdźwięki, hamujące twór 
czy wysiłek mas pracujących.

Jedność w pracy i walce — 
jest nakazem chwili.

Tym większe znaczenie ma 
wspólnota w działaniu, popar 
ta socjalistyczną dyscypliną

„W społeczeństwie socja­
listycznym — podkreślił prze 
wodniczący KC PZPR — dy­
scyplina pracy jest formą or­
ganizacji i świadomego współ 
udziału łudzi w procesie wy­
twarzania dóbr, których je­
dynym gospodarzem jest sam 
lud pracujący".

„Tę dyscyplinę, przestrzega­
ną przez olbrzymią większość 
ludzi pracy, naruszają dezer­
terzy z frontu walki o wyko­
nanie planu — bumelanci. Lu 
dzi tych jest nie wielu. Licz­
ba ich stale się zmniejsza. 
Niemniej szkoda, jaką wyrzą­
dzają jest poważna.

Otwiera się tu pole do dzia­
łania dla Rad Zakładowych i 
grup związkowych — repre­
zentujących najbardziej maso­
wą organizację klasy robot­
niczej — Związki Zawodowe. 
Jeśli postępowanie bumelan­
tów wynika z braku uświado­
mienia społecznego lub jest 
rezultatem zacofania i ciem­
noty — trzeba przekonywać 
i uczyć. Jeżeli zaś wypływa 
ono ze zlej woli — zdecydo­
wanie piętnować i karać.

Na naszej drodze do socja­
lizmu, każdy opór, każda naj­
mniejsza trudność musi być 
zlikwidowana. Nic nie może 
ani przez chwilę osłabić jed­
ności w pracy i w dążeniu do 
wielkiego celu. p.w.

jestem nieprzejednanym wro­
giem imperializmu a całym 
sercem jestem przy naszych 
walczących braciach bohater­
skiej Korei — powiedział Za­
wadowski.

Posiedzen ie  
Letniej S e s ji

W .  R .  N .
Prezydium Wojewódzkiej 

Rady. Narodowej zawiada­
mia, że w dniu 15 lipca br. 
o godz. 16-ej w sali konfe­
rencyjnej Prezydium WRN 
(Plac Wojewódzki) odbę­
dzie się pierwsze posiedze­
nie Letniej Sesji Wojewódz 
kiej Rady Narodowej.

Drugie posiedzenie Sesji 
odbędzie się w dniu 16 lip­
ca br. o godz. 11-ej w ma­
jątku PGR Jaksonów, w 
gminie Żórawina, pow. Wro

W posiedzeniu tym wez­
mą udział pracownicy 
PGR-ów.

Ob. Wit podkreślił między 
innymi, że w jego grupie związ 
kowej napewno wszyscy ze 
szczerego serca złożą składki 
na pomoc dla Koreańczyków. 
Musimy im dać znać, że jeste­
śmy z nimi — zakończył.

Dziś w godzinach rannych

W Dyrekcji Kolei Państwowych w Warszawie odbyło sif 
uroczyste wręczenie świadectw absolwentkom 3-miesięcznego 

. kursu dla konduktorek rewizy jnych. Był to pierwszy tego 
rodzaju kurs w Polsce. Na zdjęciu: Wręczanie dyplomu
absolwentce kursu.

przodujący robotnik przodują­
cego oddziału Pafawagu —. 
pierwszy złożył swój podipia 
na liście składek i wezwał 
wszystkich kolegów do naśla­
downictwa.

Załoga Państwowego Budów 
nictwa Nr 5 we Wrocławiu 
przystępuje również dziś do 
zbierania datków. Między in­
nymi załoga budowy Nr „0“, 
postanowiła w ciągu 3 miesię­
cy oddawać pół proc. swych 
zarobków na rzecz pomocy 
dla dzieci koreańskich.

Pod zobowiązaniem widnie­
je długa lista 65 podpisów: 
St. Ciuras — robotnik, M. Bo­
rejsza — ślusarz, Fr. Pękała 
— murarz...

Wybitny racjonalizator tech 
nik PBP — Kazimierz Leja — 
tak mówi o sprawie Korei:

„Chcemy pomóc naszym bra 
ciom z Korei i nie tylko my. 
Cały, wielki obóz pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na cze­
le stoi twardo na gruncie obro 
ny pokoju i słusznych praw 
wszystkich narodów, a więc' 
i narodu koreańskiego. Powin­
niśmy wykonywać każdą pracę 
ze świadomością, że w ten spo 
sób dokładamy swą cegiełkę, 
do budowania sprawiedliwości

We Wrocławskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego roz­
poczęła się wczoraj zbiórka na 
rzecz pomocy Koreańczykom. 
 _____________ (Wac)

Kampania sztokholmska w ZSRR
o g a r n ę ła  ca ły  k ra|

Ponad 96 m il. obyw ateli radzieckich
p o d p isa ło  już Apel Pokoju

MOS&WA. (PAP) Według da 
ńych radzieckiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, kampania 
sztokholmska w ZSRR ogarnę­
ła cały kraj i od 30 czerwca 
do 10 lipca pod Apelem złożyło 
swoje podpisy 96.360.866 obywa 
teli radzieckich.

W szeregu wielkich ośrodków 
przemysłowych kraju, jak Mo­
skwa, Leningrad, Kijów. Baku, 
Tyflis, Taszkent, Ryga, Stalin­
grad. Charków, Odessa i Ro-

Rene Pleyen tworzy rzqd

Francja protestuje 
przeciwko wyborowi Kata robotników 
na stanowisko premiera

GENEWA. (PAP) — Zgroma 
dzenie Narodowe 373 głosami 
przeciw 185 upoważniło Rene 
Plevena do sformowania nowe­
go rządu, którego Francja od 
trzech tygodni jest pozbawio­
na. Przeciw kandydaturze Ple- 
vena, który jest ściśle związa­
ny z gaullistami i dzięki de 
Gaulle‘owi wszedł do rządu, gło 
sowali jedynie komuniści i kil 
ku niezależnych deputowanych.' 
Około 50 deputowanych wstrzy 
mało sie od głosu.

W tym samym czasie. gdv w 
parlamencie toczyła się debata 
nad inwestyturą, na ręce pre­
zydenta Auriola w dalszym cią­
gu napływają setki rezolucji od 
organizacji demokratycznych, 
domagających sie utworzenia 
rządu Jedności Demokratycz­
nej i całkowitej zmiany polity­
ki. Załoga zakładów lotniczych 
„Snecma" w uchwalonej rezo­
lucji stwierdza m. in. „Wiemy 
dobrze, kim jest Pleven. To on 
14 kwietnia zaatakował. 4 tysią- 
ec robotników „Snecma“, którzy 
zostali pobici przez policję 
i gwardię ruchomą, tego wła­
śnie człowieka przywódcy socja 
listyczni wynoszą na szefa rzą­
du". — Rezolucja wzywa do 
kontynuowania walki o Rząd 
Jedności Demokratycznej, aby 
przeszkodzić Plevenowi w rzą­
dzeniu Francją.

GENEWA. — Rene Pleven u- 
biegaiąc się w Zgromadzeniu 
Narodowym o uzyskanie upo-

wego gabinetu, złożył deklara­
cje rządowa. którą można by 
streścić w następujących punk-

1) Całkowite poparcie dla po­
lityki rządu Bidault, który prze 
ciwstawił sie zaspokojeniu żą­
dań robotników, odnośnie przy­
znania doatku wyrównawcze­
go w wvsokości 3 tysiące fran­
ków miesięcznie.

2) Odmowa zmniejszenia cię­
żarów podatkowych.

3) 80 miliardów dodatkowych 
kredytów ną zbrojenia w roku

4) „Oszczędności" w postaci 
zwalniania z pracy i zwiększe­
nia wyzysku robotników.

• 5) Odmowa sprecyzowania
wysokości najniższej zagwaran-

6) kontynuowanie wojny w 
Indochinach.

7) Realizacja planu Schuma-

na w sprawie francusko-nie- 
mieckiego kombinatu, węgla 
i stali.

8) Zmiana ordynacji wybor­
czej, która umożliwiłaby zmniej 
szenie liczby przedstawicieli par 
tii komunistycznej w parlamen­
cie francuskim.

9) Rewizja konstytucji.
10) Amnestia dla zdrajców.
GENEWA. W środę Rene 

Pleven przedstawił prezyden­
towi republiki członków swe­
go rządu.

Premier — Rene Pleven 
(prawicowy radykał z ugrupo­
wania progaullistowskiego 
UDSR), wicepremier i mini­
ster spraw wewnętrznych. — 
Henri Queuille (radykał); 
min. sprawiedliwości — Rene 
Mayer (radykał); min. spr. 
zagr. — Robert Schuman 
(MRP); min. obrony narodo­
wej Jules Moch (SFIO); min. 
finansów — Maurice Petsche 
(bez przynależności partyj­
nej; min. budżetu — Edgar 
Faure (radykał).

stow itp. większość obywateli 
już sie podpisała.

Wszystkie narody kraju ra­
dzieckiego jednomyślnie popie­
rają Apel i kampania zbierania 
podpisów przebiega wszedzie 
pośród wielkiego zainteresowa­
nia politycznego.

Na zebraniach i wiecach wy­
stąpiły setki tysięcy obywateli 
radzieckich, dając wyra# jedno­
myślnej gotowości obrony po­
koju î  międzynarodowego bez­
pieczeństwa wraz z narodami 
innych krajów.

Na wiecach tych uczestnicy 
potępiają działania amerykań­
skich podżegaczy wojennych, 
którzy rozpoczęli jawna inter­
wencję na Korei. Rezolucje żą­
dają położenia kresu zbrojnej 
agresji na naród koreański.

18 lipca
posiedzenie Sejmu 

Ustawodawczego
R .  P.

WARSZAWA. (PAP) Mar­
szałek Sejmu Ustawodawcze­
go RP wydał w dnln 12 bm. 
zarządzenie treści następują­
cej:

Posiedzenie Sejmu Ustawo­
dawczego RP odbędzie się w 
dniu 18 lipca 1950 r. o godzi­
nie 10-tej.

Ostatnie wiadomości z Korei

K oreańskie  s iły  ludowe 
kontynuują szybkie natarcie na południe

Amerykanie opracowała Już 
plan ewakuacji Taldżonu

LONDYN. Wojska północno- 
koreańskie posuwają się w kie 
runku południowym. Czołówki 
ich składają się z jednostek 
pancernych, wyposażonych w 
ciężkie czołgi. 60-tonowe czoł­
gi koreańskiej Armii Ludowej 
okazały się niewrażliwe na po 
ciski amerykańskiej broni prze 
ciwpancernej.

Zmęczeni i kompletnie wy­
czerpani żołnierze amerykań­
scy wraz z żołnierzami połud­
niowo - koreańskimi okopują 
się na południowym brzegu 
rzeki Kam.

Wojska północno - koreań­
skie, nacierające na froncie 
centralnym, stosują manewr 
oskrzydlający, by otoczyć pozy 
cje amerykańskie nad tą rze­
ką.

Z wiadomości, jakie nade­
szły do Tokio, wynika, że woj­
ska amerykańskie opracowały 
już plan ewakuacji Tajdżonu.

Z portów amerykańskich na 
Pacyfiku płyną statki z żołnie 
rzami i bronią. Rząd holender­
ski skierował do Japonii tor­
pedowiec „Evertsen“, który zo 
stał oddany do dyspozycji Mac

Arthura. Lotnictwo' amerykań­
skie, któremu towarzyszy rów­
nież pewna ilość samolotów 
australijskich, bombarduje 
wciąż rozmaite miejscowości

We wtorek wyzwolone zosta 
ło miasto Ymsung wraz z przy 
ległym okręgiem.1 Nieprzyja­
ciel poniósł ciężkie straty w 
zabitych, rannych i jeńcach. 
Ymsung jest węzłem kolejo­
wym, położonym na zachód od 
Czungdżu.

Dnia 10 lipca bombowce 
USA dokonały nalotów na 
Phengtek, Riezun, Czungdżu i 
Suwon, niszcząc wiele domów 
mieszkalnych i jnnych zabudo-

PEKIN (PAP). Koreańskie 
siły ludowe na wszystkich od­
cinkach frontu kontynuują 
szybkie natarcie na południ 
mimo rozpaczliwego oporu z 
strony lotnictwa i wojsk lądo­
wych najeźdźców amerykań-

Na południe od Czunan zo­
stał okrążony i unicestwiony 
batalion armii amerykańskiej, 
jakkolwiek wspierające go sa­
moloty gwałtownie bombardo­

wały i otrzeliwały wojska lu­
dowe. 2 samoloty amerykań- 
kie zostały przy tym zestrze-

PEKIN. Jeden z oddziałów 
Armii Ludowej wyzwolił waż­
ny węzeł kolejowy Czocziwon, 
w odległości około 30 km na 
jnółnocnyzachód od Tajczun.

Komunika!
żniwny
Pogoda na

13 i 14 lipca
WARSZAWA. W dniu 13 

lipca na ogół dość pogod­
nie, z możliwością prze­
lotnych opadów pochodze­
nia burzowego, zwłaszcza 
na północy kraju. Tempe­
ratura maksymalna od 20 
stopni do 26 st. Wiatl-y u- 
miarkowane z kierunków 
zachodnich.

W dniu 14 lipca przewi­
duje się możliwość więk­
szego wzrostu zachmurze­
nia i opadów od zachodu
kraju.____________________
R Pekin. — W pięciu prowin­

cjach Mandżurii Apel Sztok­
holmski podpisało już przeszło 
10 milionów osób.



Granica pokoju 
i przyjaźni

„P raw d a”
40 p o lsko -n iem ieck im  

układzie
r MOSKWA (PAP). „Praw- 
Ja“ zamieściła obszerną ko­
respondencję Makarenki _ pt. 
„Granica pokoju i przyjaźni", 
poświęconą polsko-niemieckie­
mu układowi o wytyczeniu gra­
nicy na Odrze i Nysie.

Na wschodnim wybrzeżu 
północnego i środkowego biegu 
Odry oraz wzdłuż całej prawie 
Nysy łużyckiej — pisze Maka- 
renko — wznoszą się pasiaste 
słupy graniczne. 'Tu właśnie 
rozpoczynają się polskie zie­
mię, Mgarni^^ ^ngiś przeẑ za-

j f i l f -

O d ezw a  K im -lr -S e n a  do narodu Koreańskiego

Doprowadzimy do końca
naszq spraw iedliwq, wyzwoleńczq wojnę
przeciwko zbrojnemu najazdowi 
amerykańskich imperialistów

Agresja przeciwko Korei Północnej

była przygotowywana od dwu lat

PEKIN (PAP). Radio Phe- 
nian nadało odezwę dowódcy 
naczelnego koreańskiej Armii 
Ludowej — Kim Ir-Sena do 
narodu koreańskiego. Odezwa

Imperialiści amerykańscy do 
konali zbrojnego napadu na 
naszą ojczyznę i na nasz na­
ród.

Imperialiści amerykańscy, 
którzy marzą o hegemonii świa
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i idepodległ^i^°na'rodu°'kore­

ańskiego — imperialiści ame­
rykańscy — wyciągnęli swe 
szpony po naszą ojczyznę, by 
ją ujarzmić. Cały naród kore­
ański, jak jeden mąż, winien 
odpowiedzieć zdecydowanym 
ciosem na cios imperialistów 
amerykańskich. Naród nasz 
w żadnym wypadku nie stanie 
się ponownie kolonialnym nie­
wolnikiem. Wszyscy, dla któ­

rych drogi jest honor, wol­
ność i niepodległość ojczyzny, 
winni powstać przeciwko zbrój 
nemu najazdowi amerykań­
skich imperialistów. Wszyscy 
winni wziąć udział w świętej, 
■wyzwoleńczej wojnie naszej oj­
czyzny.

Doprowadzimy do końca I 
szą sprawiedliwą, wyzwoleń­
czą walkę! Naprzód do zwy­
cięstwa! Niech żyje wolna i 
niepodległa Korea!

Agresja przeciwko Korei Pół­
nocnej była przygotowana już 
od dwu lat. Dowodem tego jest 
kablogram, jaki nadesłał w 
dniu 18 grudnia 1948 r. kores­
pondent „Agence France — 
Presse" z Seulu. Depesza ta

,,P. Czang-Tai-Ksang, mini­
ster Spraw Zagranicznych Ko 
rei Południowej odbył dziś 
rano konferencje prasowa, w 
w czasie której groził, że wy­
wróci reżim komunistyczny 
Korei Północnej przy użyciu 
bagnetów, aby odebrać ziemie 
„irridenty" i ukarać „zdraj­
ców", jacy sie tam znajdują".

„Podkreślając, że ONZ u- 
znala rząd Korei Południowej 
jako „jedyny legalny rząd Ko 
rei" minister oświadczył: .,Ko 
rea Północna należy do nas“. 
^tychm^t, kied  ̂ tylkô  bę̂
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WARSZAWA. (PAP) Prezy- 

dzTdo pracy CnaukowereCh°

w dniu 7 listopada 1944 roku, że 
Syngman Rhee przyrzekł gru­
pie kapitalistów amerykańskich, 
iż po objęciu prezydentury Ko­
rei pozwoli na zainwestowanie 
200 milionów dolarów w górnic 
twie koreańskim. Otrzymał też 
„zaliczkę" w wysokości miliona 
dolarów dla przeprowadzenia 
propagandy na rzecz swej kan­
dydatury. Dodajmy tu też pi­
kantny szczególik. Otóż owi ka­
pitaliści, którzy przygotowywali ■ 
sie do łupienia bogactw natu­
ralnych Korei, współdziałali ści
śle z  Komitetem misji kato-
lickich za granicą".

Opierając sie na sile 80.000 
policjantów, uzbrojonych po zę­
by „straszliwy starzec" zdołał 
utrzymać sie przy władzy, mi­
mo, iż 90 proc. ludności Korei 
Południowej nienawidziło go 
szczerze. Ponad 100.000 party-
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PEKIN. (PAP). W dniu 17 

lipca br. rozpocznie się na 
terenie całych Chin, a więc |ólnoścfnaSkFohrmoazieW- ZT^-

^go”  Tygodnia "naród^chif̂ ski

nê Ẑ ztóła?ności°infperiali^tów 
amerykańskich na Dalekim

Chin “prowadzić będą czynną
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Pracy, Lu Ning-Ji.
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Działania wojenne na Korei

© k r e t y  a m e r y k a ń s k i e
ostrzeliwały spokojne osie cl 8 a

Oddziały północno-koreańskle 
zestrzeliły 3 bombowce „B 29”
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wolucyjnym. Pó rewolucji pra­
cuje jako ślusarz, a jednocze­
śnie uczy się w szkole wieczo­
rowej. Potem nie przerywając 
pracy w fabryce, kończy li­
ceum, następnie Wyższą Szko­
łę Techniczną. Uzyskawszy dy­
plom inżyniera, odbywa prak­
tykę w szeregu wielkich za­
kładów przemysłowych, by, 
w końcu objąć stanowisko na­
czelnego dyrektora zakładów, 
w których jesteśmy. Ponieważ 
fabryka produkuje kombajny 
rolnicze, już jako dyrektor stu­
diuje on w Wyższej Szkole 
Agronomicznej i poza dyplo­
mem inżyniera ma dyplom 
agronoma.

Dyrektor AbieJew, mimo iż 
jest człowiekiem wielkiej wie­
dzy, mimo iż zajmuje wysokie 
stanowisko i kieruje przedsię­
biorstwem zatrudniającym wie­
le tysięcy ludzi, jest bezpośre­
dni, bardzo prosty w obejściu, 
robi nawet wrażenie trochę 
nieśmiałego. Dopiero gdy opo­
wiadając dzieje fabryki, jej. 
rozbudowy i osiągnięć przed­
wojennych, przechodzi do okre­
su wojny narodowej, gdy za-

lllifll
żkami.̂ Mijając zerknęiTw bok, 
wyszczerzyła zęby w uśmiechu 
i powędrowała w swoją stro-

glgpfl
H M = frS
wierzchnię jakiejś płyty.
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Praca i miłość

300 procent normy. Gdy ota-

BSteJ&.1ff-JSS8
maszynie i robiła sto procent 
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Biiżei potrzeb konsumenta

R e s t a u r a c je  i  b a r y  iw le c z n e
O d ilości podanych dań zależeć  
będzie wynagrodzenie kelnerów

ców ek^ 3cały mekrajuyC W Ppla

planie 6-letnim -  ponad 2 

cówąCktóSPÓp1Z ek?ocz ?y°Żyj^ż 

ci gospód, do końca planu 6-

plaeówek do 2 tysięcy.
Zamiast obecnych 60, w koń 

cu roku będzie w całym kra­
ju 185 barów mlecznych, a pod 
koniec 6-letniego — 900. Ró­
wnież na wsi sieć gospód spół 
dzMczych stale wzrasta 1 
ilość ich sięga obecnie tysią­
ca. W okresie 6-lecia każda 
gmina otrzyma gospodę spół­
dzielczą, której zadania nie 
ograniczą się do usług gastro­
nomicznych, ale sięgać będą 
dalej, by uczynić z gospody 
ośrodek rozrywek kultural­
nych i czytelnictwa.

Ogółem, uwzględniając je­
szcze zakłady gastronomiczne 
prowadzone przez Centralę 
Rybną (probiernie ł smażalnie 
ryb) oraz przez spółdzielczość 
inwalidów, uspołecznione za­
kłady gastronomiczne liczyć 
będą w 1955 r. ok. 8 tysięcy 
placówek.

Konieczność zapewnienia 
miastom i osiedlom robotni­
czym niezbędnej sieci uspołecz 
nionych zakładów gastrono­
micznych powoduje, że w ol­
brzymiej większości zakłady 
te organizowane są w loka­
lach przejmowanych po przed

typu, żle urządzone, o małej

ObecnieTgdy posiadamy już 

szy rozwój idzie.w coraz wię-

s s r u s ,

przypada na adaptację po-

jest na gruntowną przebudo­
wę. Nowe zakłady buduje się 
przede wszystkim w miastach 
najbardziej zniszczonych, głó­
wnie ha terenie nowych osie­
dli ZOR,

Źe względu na zadania, ja­
kie stoją przed zakładami ga­
stronomicznymi typu socjali­
stycznego, zachodzi potrzeba 
gruntownego odnowienia per­
sonelu, a przede wszystkim 
kadr kelnerskich i kuchar­
skich. Ocenia się, że w okre­
sie 6-lecia personel zakładów 
gastronomicznych będzie wy­
magał zasilenia nowymi ka­
drami w ilości co najmniej 30 
tysięcy ludzi. W miarę mo­
żności. do pracy w gospodach 
i restauracjach uspołecznio­
nych werbowane będą kobie­
ty.

Wprowadzany obecnie na te 
renie państwowych zakładów 
gastronomicznych nowy sy­
stem płac, oparty na premio­
waniu kelnerów w zależności 
od liczby podanych dań i od 
obrctu, stwarza gwarancję le­
pszej obsługi konsumentów 
spożywających obiady popular 
ne i klubowe oraz tanie dania

miary. Zarówno Centralny Za

ni Spożywców prowadzą Mc* 
ne kursy w Warszawie. Wro­

niej Góry) i Wiśle, szkoląc 
obsługę, sal konsumcyjnyeh, 
szefów kuchni i kierowników 
zakładów.

Prowadzone przez Central­
ny Urząd Szkolenia Zawodor

S S S iS S
Szkoły*™ CZUsŹenprzygotowywać

równfeż kierowników sal^kal- 
kujatorów itp^Są^to wszystko

iE lS S s

dydatów na kelnerów, gospody 
spółdzielcze zaś — 3 tysiące. 
Organizowane również liczne 
kursy dla szefów kuchni i 
kierowników sal, przeszkolą 
ponad kilkuset kierowników 
przedsiębiorstw i kuchąrzy.

d odzlann if. f iilm

Wypodsk w pewne! gcspodiie
Z pewnej gospody zaalar­

mowano Pogotowie ratunko-

— Przyjeżdżajcie natych­
miast Nieszczęśliwy wypadek.

Lekarz pobladł
— Właśnie tam jadłem 

przed godziną obiad. To pe­
wnie ten bigos. Odrazu wie­
działem, że będzie źle ...

Pielęgniarka zaprzeczyła.
— To nie bigos — to nape- 

wno zatrucie grzybami — czu 
ję się bardzo źle .. jadłam 
tam grzybki na obiad,

— Chyba nie to — oświad­
czył asystent — czuję się nie­
szczególnie, ale to napewno 
ten kotlecik śiekany ...

Pogotowie pędziło ku gospo

dzie. Tu zebrał się już tłum 
ludzi.

— Gdzie jest ofiara? zapy­
tał lekarz — zatrucie? ...

— Nie poparzenie!...
— Co za nieostrożność — 

zawołał lekarz — no oczywi­
ście — kelnerzy biegają z wa­
zami pełnymi wrzącego roso­
łu; wylali na szyję komuś ro­
sół lub zupę...

Kierownik gospody uśmiech 
nął się ironicznie.

— To nie była zupa...
— Tylko co?
— Jeden z kelnerów wylał 

na szyję gościa trzy porcje 
kompotu.
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go przebiegu produkcji, choć 
nam to wyjaśniano. Tyle tyl­
ko wiem, że proces budowy 
jednego kombajna samochodo­
wego, dzięki najnowocześniej­
szym metodom i urządzeniom 
technicznym, trwa zaledwie 
dwa tygodnio, r,aś dzięki syste­
mowi taśmowemu ;:akłady pra­
cując pełną w  i są w_ stanie 
wypuszczać et: , ;erdzieści mi-

O wspaniałych urządzeniach 
socjalnych, jakimi zakłady dy­
sponują, opowiem w. następnym 
reportażu.

Jacek Wołowski.

Erratd
Do zamieszczonego w dniu 

12 bm sprawozdania ze zjazdu 
korespondentów terenowych
„Legnickiego Słowa Polskie- 
go“ wkradła się pomyłka: Ob. 
Kazimierz Beciczka poruszająe 
zagadnienie szpitalnictwa
wskazał na konieczność stwo­
rzenia szpitala liczącego conaj 
mniej 700 miejsc, a nie stwier 
dził, że liczący niespełna 700 
miejsc szpital jest niewystar­
czający.

Pod Krakowem  powstaie N o w a  Huta

Symbol przyjaźni i braterskiej współpracy
pom iędzy narodem  polskim 

1 narodam i Zwiqzku Radzieckiego

(Z przemówienia wicepremie­
ra H. Minca, wygłoszonego po 
Powrocie z Moskwy polskiej 
delegacji rządowej do spraw 
gospodarczych).

Jednym z podstawowych za- 
Jozen planu 6-letniego jest prze 
kształcenie naszego kraiu rolni­
czo-przemysłowego w krai po­
stępowy, przemysłowo-rolniczy. 
Wymaga to znacznej rozbudowy 
naszego przemysłu. W ciągu 
IMat naszą produkcja przemy-

J"ówn.aniu z okresem bieżącym 
o przeszło 150 proc. Aby roz­
budowywać przemysł, transport, 
budować nowe domv, mosty. 
Produkować traktory i samocho 
oy konieczna jest rozbudowa 
Przemysłu ciężkiego, a przede 
wszystkim hutnictwa.

Nasz dotychczasowy o mocno 
już przestarzałych urządzeniach 
przemysł hutniczy nie jest w 
stanie podołać rosnącym wciąż 
zapotrzebowaniom na stal i że­
lazo. Przed naszą gospodarką 
Stanęło wiec zadanie budowy 
nowych zakładów hutniczych, 
zakładów, które uwielokrotniły 
by naszą dotychczasowa produk

Postanowiono wybudować no 
wą hute-gigant, której produk­
cja zaspokoiłaby rosnące potrze 
by.
•w ślad za decyzja poszło dzia 

łanie. Do pracy zaangażowano 
najwybitniejszych polskich fa­
chowców i specjalistów inżynie 
rów hutniczych, mechaników, 
chemików, geologów, hydrolo­

gów, profesorów katedr poli­
technicznych. Robota ruszyła.

Budowę Nowej Huty rozpo­
częliśmy od uzbrajania terenu, 
budowy dróg i kolei, budowy 
nowego, wielkiego miasta, miesz 
kań dla tysięcy budowniczych

Podczas gdy setki naszych 5n- 
żynierów-techników. tysiące ro 
botników przeorywuia codzien­
ną twórczą praca ziemie ood- 
krakowską, zmieniając z dnia 
na dzień jei oblicze setkami me

setek nowych domów, w Zwiaz 
ku Radzieckim grupa wybit­
nych specjalistów opracowuje 
projekt konstrukcyjny dla na­
szej huty, przemysł radziecki 
prodiikuje nowoczesne urządze­
nia i maszvnv. których nasz 
przemysł nie bvłby jeszcze w 
stanie wytworzyć.

Realizacja zakrojonej na tak 
szeroką skalę inwestycji, jakiej

ogromu nie zna historia naszego 
budownictwa przemysłowego, 
wymagała od budowniczych bo­
gatych doświadczeń w tej dzie­
dzinie. Zadania produkcyjne, ja 
kie nakładał na hute projekt, 
stawiały problem dostarczenia 
skomplikowanych i najnowocześ 
niej szych urządzeń.

Poziom zacofanego naszego 
przedwojenego przemysłu hut­
niczego nie stwarzał możliwo­
ści dla naszych fachowców uzy­
skania odpowiednich do tego ro

LZ, 1 Mł.jil, I 'Z,- ” '14' •• sie 
przemysł nie mósł sprostać ca­
łości zapotrzebowania na sprzęt. 
Aby budowa Nowei Huty mo­
gła być bez przeszkód realizo­
wana. należało usunąć te braki.

Na mocy zawartego układu 
Związek Radziecki, realizując 
hasło proletariackiej solidarno­
ści, przyszedł nam z braterska 
pomocą.. Polskim inżynierom, 
technikom i hutnikom udostęp­
nione zostały konsultacje z wy­
bitnymi fachowcami hutnictwa 
radzieckiego. Budowniczowie 
wielkich kombinatów hutni­
czych. MasnitO?orska, Kuźniec- 
ka, Krzywego Po»u. Zdanowa 
— „Azowstal" dali do dyspozy­
cji naszym fachowcom cała swą 
wiedze, długoletnie doświadcze­
nie, by mogli oni, wzbocacem o

zadaniom, jakie nałożyło na

nich społeczeństwo i potrzeby

Wspólne te konsultacje przy­
noszą efekty nie tylko w zakre­
sie sprawnej realizacji samej bu 
dowy. Dzięki wskazówkom in­
żynierów radzieckich i pod ich

doświadczeniom otrzymaliśmy 
np. wysokogatunkowy koks. ja­
kiego dotąd n;e umieliśmy wy­
produkować. Zastosowanie tego 
koksu umożliwi zainstalowanie 
w Nowei Hucie najnowocześ­
niejszych pieców o 5-krotnie

wane dotąd u nas.

dług wskazówek specjalistów 
radzieckich gruntowne badania 
geologiczne umożliwiły dokład-

b?zpieczaiac przed możliwościa­
mi wszelk!ego rodzaju awarii w 
czasie budowy. Dotychczas te- 
go^rodzaiu badania nieznane
sto przerwy w późniejszych pra 
cach budowlanych, a nawet po-

Nowa metoda badań polisa 
nie tylko na zorientowaniu sie 
w uwarstwieniu gleby, tak jak 
to robiono dotąd, lecz bada sie 
jednocześnie nodłoże ńa róż­
nych głębokościach pod kątem 
plastyczności, uziamienia i wy­
trzymałości na ciężar, stopień 
wilgotności itp.

Na terenie budowy Nowei 
Huty rzuca się w oczy wysoki 
stopień mechanizacji robót. O- 
bok transporterów podaiacych 
robotnikom materiały budowla­
ne, pracują cieżk;e spychacz* 
typu „Staliniec“.r Obok po raz

nvch elektrycznych koparek — 
olbrzymów, pracuia setki mecha 
nicznych wywrotek zmontowa­
nych na samochodach. Cała ta 
olbrzymia ilość sprzętu mecha­
nicznego. zastępująca prace ty­
sięcy ludzi, to przede wszyst­
kim sprzęt pochodzący z do­
staw radzieckich.

Oceniają? znaczenie budowy 
Nowej Huty dla rozwoju naszej

huty i uśw!»d-"':''tnc sobie roz 
miar pomo-r. przy jei
realizacii z— -'- nam Zwią­
zek Rad*V "ominaia sie
słowa Stal*n*'* „We żndomy
Sadźr!e i n "‘n»>'«,-cewuicie s:e • 
do nas wedhi" czarni wpwto, 
na zasadzV sfootinku, i»ki be- 
dz:omv mieli do narodu pol­
skiego".

Dzięki właśnie szczerym, bra­
terskim stosunkom łączącym 
oba kraje — kraj zwycięskiego 
socjalizmu ZSRR i kraj budu­
jący socjalizm — Polskę, może­
my realizować tak olbrzymi# 
przedsięwzięcie, największa in­
westycje planu 6-letnieeo —
hudnwe Nowei Hutv.

i t O W O

O d specjalnego w ysłannika

^ ■ 3 3 5 3

^ j a k ż r Ś ^ ^

... „Już obecnie Związek Radziecki na mocy umowy 
dostarcza sprzęt inwestycyjny dla Polski. Na radzieckim 
sprzęcie, na radzieckich projektach, i na radzieckiej pemo-

6-letniego nowa, wielka huta stalowa pod Krakowom..."
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Choćbyś ̂ ila^ ek ^ a fcz te r °kufry,. 
Choćbyś mi złota obiecał wiele.
Nie prędko twoje będzie wesele!



flaszym  z d a n ie m
T e rm in  je s t  
k r ó t k a

Studium WF Akademii Me­
dycznej we Wrocławiu przyj­
mie na pierwszy rok studiów 
120 kandydatów. Będzie io 
młodzież wybrana spośród se­
tek kandydatów, rekrutującej 
się z przodującej młodzieży 
sportowej, w większej części 
gpod znoku ZMP^ ^  d

s d g
ł s t  — ■ • * “
S f s C

Ukończenie studiów w SWF

S u m o m M & m m -

W  boksie lepsi w rocław ianie

Repr. garnizonu Wrocław-CWKS Warszawa 8:2

ISfSSt

spotkanie towarzyskie „Ogni­
wo" Kraków — „Ogniwo** 
Wrocław.

Mecz pływacki: „Ogniw*
Wr. — „Kolejarz" Poznań «w. 
Warszawa.

Kolarstwo torowe: „Ogni­
wo Wr. — „Ogniwo" Warsza­
wa. (Bil)
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Ogniwo - obchodzić będzie
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W sierpniu, czołowy klub 
sportowy Wrocławia Ogniwo, 
obchodzić będzie święto pięcio­
lecia istnienia.

Z okazji jubileuszu odbędzie 
się szereg ciekawych imprez 
w różnych dziedzinach sportu. 

Na program złożą się: 
Czwórmecz piłkarski z u-

Ostrów Wlkp. (liga) _  „Og-
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